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ozpoczynamy drugi rok istnienia — pełni otuchy i nadziei, 
że przy usiłowaniach zdołamy świat szachowy polski za- 
dowolnić, a co zatem idzie, zdobyć taką liczbę czytelników, 

która pozwoliłaby pokryć koszta nakładu, bez czego naturalnie 
trwały byt »Szachisty« byłby niemożliwym.

To też prosimy tych naszych Szanownych Czytelników, którzy 
chcieliby okazać nam swe zadowolenie, by to zrobili, starając się 
zdobyć dla nas choć jednego nowego odbiorcę. Rozpoczynając wy­
dawnictwo naznaczyliśmy cenę tak niską w nadziei, że to przyczyni 
się do rozpowszechnienia. Podnosić jej nie zamierzamy będąc zdania, 
że zdrowy byt pisma może istnieć tylko na podstawie ilości od­
biorców.

Prosimy też tych naszych Czytelników, którzy są członkami 
towarzyskich ciał, jak kasyna, resursy i t. d., by utorowali drogę 
»Szachiście8 do tych instytucyi. Każdy taki resurs, czy kasyno pe­
wnie ma członków, którzy się szachami interesują i należy im się, 
by jedyne polskie pismo szachowe mieli do rozporządzenia — te 
kilka koron zaś rocznie pewnie nie przeniesie możności takiej in­
stytucyi.
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20-LETNI JUBILEUSZ
ZAŁOŻENIA KRAKOWSKIEGO KLUBU SZACHISTÓW .

Z powodu dwudziestoletniej ro­
cznicy założenia klubu odbyło się 
w dniu 31. maja w krakowskim klu­
bie Szachistów uroczyste Walne 
Zgromadzenie.

Zagaił je prezes Wiewiorow- 
ski skreślając 
w krótkości hi- 
storyę klubu 
i podnosząc 
zasługi tych 
mężów, k tó­
rzy przed 20 
laty klub za­
łożyli.

Pierwszy 
wydział, wy­
brany wsty- 
ezniu 1893 r. 
składał się 

z prezesa Hie­
ronima Czar­

nowskiego, 
skarbnika Bo­
lesława Anto­
niewicza i A- 

nastazego 
Chm orskiego, 
jako bibliote­
karza. Pierwsi 
dwaj, później­
si członkowie 
honorowi klubu nie żyją. P. Chmur- 
ski zaś dotąd jest jednym z najgor­
liwszych członków klubu — uosabia 
jego historyę za cały czas istnienia.

Prezes wnosi imieniem wydziału, 
by klub w tej uroczystej' chwili na­
dał p. Chmurskiemu godność Członka 
honorowego, co zostało jednogłośnie 
z aplauzem przyjęte. Obecni wyra­

zili tern swemu najdawniejszemu 
członkowi hołd i uznanie. Nic dzi­
wnego : p. Chmurski należy bowiem 
do tych szczęśliwców, którzy nie 
mają zgoła nieprzyjació ł; a swem 
ujmującem i równem zachowaniem 

oraz popra­
wną grą umiał 
zjednać sobie 
sympatyę o- 
gółu człon­
ków.

Wybrano w 
dalszym cią­
gu dotychcza­
sowy wydział 
n a d a l , za­

twierdzono ra­
chunki prze­
dłożone przez 
komisyę rewi­
zyjną i rozda­
no nagrody, 
zdobyte na te­
gorocznym zi­
mowym tur­
nieju.

Po zam­
knięciu wal­
nego zgroma­
dzenia spę­
dzili obecni 

resztę wieczoru przy wspólnej ko- 
lacyi, wśród licznych toastów, na 
swobodnej i wesołej pogadance o po­
dniosłym nastroju.

Z dyskusyi i rozmów domino­
wała nad wszystkiem troska o to, 
by dało się zdobyć dla klubu wła­
sny lokal, bez czego niema mowy 
o szerszym rozwoju.
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1 1 8 . )  Francuska.
grana na 11 turn. karlsbadzkim.

.Niemcowicz Salwę

1. e2 — e4 e7 —■e6
2. d2 — d4 d7 — d5
3. e4 — e5 *) c7 — c5
4 . c2 ---CO S b8 — c6
5. S gl -  -13 D d8 — b6
6. G il — d3 G c8 — d7 2)
7. d 4 X c 5 G 18 X e5
8. 0— 0 f7—-f6 3)
9. b2 -^ b 4 G c5 —-e7

10. G c l — 14 f6 X >5 4)
11. S I 3 X e 5 S c 6 X ’e5
12. G !4 X e 5 S gS —-f6 5)
13. S b l —d2 6) 0 —■o7)
14. s d2 — i3 !! 8) G e7 —d6
15. D dl —e2 ! 9) W a8 —c8 10)
16. G e5 —d4 n ) D bG —c7
17. S f3 —e5 12) G d7—-e8
18. W a l — e l G d 6 X >5
19. G d-ł X e ó D c7 —-c6
20. G e5 — d4 ! 13) G e 8 — d7
21. D e2 — c2 H) W f8 —17
22. W e l — e3 b7 — bG
23. W e3 — g3 K g 8 - h8
24. G d 3 X h 7 «) e 6 —e 5 16)
25. G h 7 — g6 W f7 —■e7
26. W fl — e l D c 6 — d6
27. G d4 — e3 d5 — d4
28. G e3 —gó W c 8 X c3
29. W g 3 X c 3 d 4 X c3
30. D c 2 X c 3 K h 8 — g'8
31. a2 —a3 ! 17) K g 8 - f8
32. G g5 —h4 G d 7 —■e8
33. G g6 —fó D dG — d4
34. D c3Xd4 e5Xd4
35. W e l X e7 K f 8 X e 7
36. G lo — d3 K e7 — d6
37. G h 4 X )’b g 7 X f 6
38. K gl —fl G e8 — cG
39. h2-—h4 18) Czairne się podd.

*) W pierwszym roczniku prócz 78 
partyi numerowanych, przytoczyliśmy 
w tekście 39 partyi, razem  więc 117.

') Sunięcie uparcie przez Niemco- 
wicza używane, mimo jego złej opinii. 
Okoliczność, że 11 granych w ten spo­
sób partyi Nieme, w ygrał 9 przegrał 
tylko jed n ą , a jedna skończyła się re ­
mizą zdawałoby się dowodzić, że jednak 
zła ta opinia była conajm niej przesa­
dną. Bo choć z tych wygranych wiele 
trzeba położyć na kark wybornej gry 
Niemcowicza, to zważywszy, że między 
pokonanymi tą drogą przeciwnikami 
znajdują się nazwiska takie, jak Dr 
Tarrasch, Dr Bernstein, Spielmann u któ­
rych moment siły gry pewnie równie 
potężnie występuje, nie można przypu­
ścić, by droga ta mogła być błędną. — 
(Patrz partyę 26, 33, 34) (Red.).

Dalsze uwagi pisane przez Niem­
cowicza dla Deutsche Schachzeitung.

2) W tern miejscu grano dawniej 
praw ie bez nam ysłu G c8 —d7. Uważano 
ruch ten za naturalny. Paulsen jednak 
sunięciem 7. d iX c5, które wprowadził 
w praktykę, nieoczekiwane zaczął zdo­
bywać rezultaty. Dopiero Dr Tarrasch 
w swej sław nej partyi z Paulsenem 
(Sz. p. rok I. str. 72).niedopuściwszy do 
tego sunięcia, a raczej uprzedziwszy je 
przez 6 . . .  c5X d4 (zamiast G d7), wy­
grał zapomocą ciągłego ataku na pionka 
d4. Od tego czasu wręcz 3. e i —e5 grać 
zaprzestano. W dziesięć lat później p ró­
bował w Wiedniu tego sposobu gry Stei- 
nitz. ale bez widocznego powodzenia. To 
utwierdziło przekonanie utrwalone już 
poprzednio.

Dopiero w r. 1911 przypadło mnie 
w udziale sunięcie to w zupełności zre­
habilitować. Dziwna teoretycznie pozy- 
cya, pow stająca po szóstym ruchu Bia­
łych dała mi wiele do myślenia, i do­
póty mię zajm owała, póki nie znalazłem  
zupełnego odparcia wątpliwości, poruszo­
nych przez Dra Tarrascha, ruch e4—e5 
potępiających — mianowicie na drodze 
logicznego wywodu. Powiedziałem sobie: 
Białe, które m ają w lewem centrum po­
zycyę obronną, g r o ż ą  zapomocą d4X c5 
wystąpić zaczepnie. Czarne zapobiegają 
g r o ź b i e  (!) p o z b y c ia  s i ę  c e n ­
t r u m  (!) n i w e l u j ą c  je  (c5X<14, 
c3Xd4). W listopadzie 1911. pisałem : 
jeśli c5Xd4, zapomocą czego Czarne bez­
sprzecznie grę przeciwną zaokrąglają 
ma być najlepszem, to taka przewaga 
niemoże być dużo w artą. To jest 
przekonywującym a r g u m e n te m .  Jeśli 
zaś Dr Tarrasch twierdzi, że dlatego gra
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6. c5X d4, ho się boi 7. d4Xe5, 1:0 teg° 
jako uzasadnienie przyjąć nie można — 
co najw yżej — jako usprawiedliwienie. 
Dr Tarrasch sam rozróżnia między su­
nięciami dobremi a m ożliw em i; c5X d4 
jest zaś co najw yżej sunięciem możli- 
wem, nie można go jednak bezwa­
runkowo zakwalifikować jako ruch 
o pełnej wartości teoretycznej. Toteż 
o jakiejś przewadze Czarnych zdaniem 
mojem mowy być nie może. Pionka d4 
jest czem bronić dostatecznie — a o to 
tu chodzi. Wogóle, rzadko tylko może 
być wskazanem porzucić zaczepną po- 
zycyę w centrum bez widocznej jakiejś 
korzyści. Gdy to staje się koniecznem, 
trzeba to uważać za następstwo p o ­
p r z e d n i c h  b łę d ó w . Może i w tym 
wypadku da się odnaleść błąd w je- 
dnem z pierwszych pięciu posunięć 
Czarnych.

3) Dr Tarrasch, który naw et po
6 . . .  G d7, co uw aża za wiele słabsze 
niż c5Xb4, czarnej grze daje pierwszeń­
stwo, gra tu dalej a7—a5. Podług mnie 
błędnie ze względów zasadniczych. Ruch 
uczyniony w partyi, który kontynuuje 
grę w centrum, zdaje mi się tu być zu­
pełnie wskazanym.

*). Charakterystyczną jest następu­
jąca uwaga Dra T arraścha: »Byłoby te­
raz bardzo trudno inaczej czarną grę 
dalej rozwijać. Ale Białe zajm ą e5 je ­
dną z figur a to jest dla Czarnych o wiele 
nieprzyjem niejsze, niż gdydy tam stał 
pionek«. Dr T. indentyfikuje widocznie 
wyrażenie »nieprzyjemnie« z »niekorzy- 
st,nie«. Zresztą chodzi o to jedynie, czy 
Czarne są w możności tę figurę z e5 
wypędzić. Czarne uczyniły już pierwszy 
krok do zniszczenia białego centrum, 
chodzi o wyparcie rezerw  (figury usta­
wione w centrum tw orzą niejako re­
zerwy zastępcze za usunięte ztamtąd 
piony). Mimo wyniku tej partyi jest py­
tanie, która strona w walce o panow a­
nie w  centrum w tej sytuacyi ostate­
cznie zwycięży, nadal jeszcze otwarte.

5) 1 2 ...  G e7—f6 niemożliwe, bo 
D h5 i t. d. Czarne muszą się więc za- 
dowolnić skromniejszym ruchem S f6.

6) A jednak nacisk w ywarty przez 
Białe nie łatw y do utrzymania. N. p. 
ruch naturaln ie wyglądający D c2, po­
lecony przez Dr T arraścha powoduje 
stratę osiągniętych przez Białe korzyści. 
13. D c 2 ,‘ o - o !  14. GX16, W Xf6 15.

G X h 7 + , K h8 16. G d3 (G g6, e 6 -e 5 ) , 
e6 —e5. I Czarne mimo braku pionka h  
stoją doskonale.

’) Grozi G b5 i w ym iana Giermka
d3.

s) Jeszcze nie dam ą, choć w ten 
sposób najłatw iej odparować groźbę G 
b5. Damie trzeba jak  najdłużej zostawić 
możność wyboru między c2 i e2. Ruch 
uczyniony w partyi zapobiega groźbie 
w sposób skomplikowany. 1 4 ... G b5
15. G d4, D gdziekolwiek 16. GX&, 
DXG 17. S g5, " D c6 18. W e l i zdo­
bywa pionka e. Ten w aryant trzeba było 
bardzo ściśle obliczyć, zwłaszcza ruchów
17. i 18. nie wolno zrobić przew rotnie:
17. W e l, S e 4 !

9) Ruch dam ą dopiero teraz w ska­
zany. Dr Tarrasch poleca 15. G d4, co 
jednak jest złem wobec 1 5 ... D c7 16. 
D e2, S g4! n. p. 17. h3, e6—e5! i t. d.

10) Dr Tarrasch poleca zam iast tego
1 5 ... GX& 16. S X e5, Wa c8, by »tym 
sposobem może coś uzyskać przeciwwagi«. 
Przew idział jednak 17. c3—c4! poczem 
białe stoją doskonale.

u ) Znowu we właściwej chwili. Bo 
po pierwsze groziło G X e5 i W Xc3, 
a  po drugie, teraz, kiedy biała dam a 
stoi na e2, są Białe przed niebezpieczeń­
stwami wykazanemi przy 15. ruchu bez­
pieczne (D c7, S e5).

12) Niełatwo było sprowadzić tę po- 
zycyę. Dowodzą tego »poprawki« Dra 
Tarraścha.

13) Subtelny odwrót! Dr Tarrasch 
zupełnie nie zrozum iał jego pobudek. 
Białe m ają  na  celu Giermka e8 zmusić 
do decyi, gdyż ma wybór między po­
lami d7 i g6. Na tem polega w łaśnie 
ideał sztuki obecnej gry w szachy, by 
umieć samemu pozostawić sobie możność 
wyboru środków, a przeciwnika zmusić 
do decyzyi. Białe zdobywają musowo 
skutkiem tego chłopka i rów nie musowo 
w ygryw ają w ypływ ającą ztad końcówkę. 
Dr. T. przyznaje to, woli jednak mimo 
to D e3, »coby było w dalszym ciągu 
powodowało osłabienie skrzydła królew­
skiego*.

u ) Białe w swej pracy oblęźniczej 
zdołały wyzyskać i e2 i c2. Tosamo 
można powiedzieć o polach e5 i d4.

15) Tu przyznaje Dr T. »ładnie 
zagrane«, i dalej »Białe muszą się zdo­
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byciem pionka zadowolnie* (!). Po 20. 
D e3. nie byłyby dostały zgoła nic.

I6) Ostatnie wysiłki.
,7) Prosie sunięcie, jednak nie ła ­

tw e do znalezienia. D c4-j-, G e6, D h4, 
OXa2!

ls) Ruch 5. D b6 uważany był 
w tym w aryancie partyi francuskiej za 
pierwszorzędnej wartości. Czyby w łaśnie 
on nie był przyczyną dalszych wszyst­
kich w ynikłych trudności ? Ałapin za­
m iast D b6 poleca 1:7—f6. Cała partya 
bardzo pouczająca, zwłaszcza wskutek 
wielu »poprawek« Dra Tarrascha! Teo­
retyczna wartość jej leży mojem zda­
niem w przeszacowaniu wszelkich w ar­
tości tej przez Dra Terrascha osławio 
nej odmiany.

W szczególe w ydaje się e i —eó zu­
pełnie możliwem, 6 . . .  c 5 X d i poprostu 
nielogicznem, a7—aó niepotrzebnem, na­
tom iast prowadzi f7—f6 do gry — tru­
dnej do grania, kto stoi lepiej, przy­
szłość wyjaśni.

119. Francuska.
.grana na II turnieju międzynarodowym 

w San Sebastian.

Niemcowicz Spielmann
1. e 2 — e4 e7 — e6
2. d 2 — d4 d7 — d5
3. e 4 — e5 c 7 — c5
4 .  S g l  — 13 S b8— c6
5. d 4 X c 5  2) G 18 — c5
6. G 11— d3 S g 8 — e7
7. G c l — 14 8) D d 8 — b6 4)
8 , 0 — 0 D b 6 X b 2
9. S b l — d2 D b 2 — b6

10. S d 2 — b3 S e7 —g6
11. G f4— g'3 G c 5 — e7
12. 5 2 — h4 ! 3) D b 6 — b4
13. a 2 — a4 ! 6) a 7 — a6
14. h 4 — h5 S g 6 — 1)4 7)
15. S 13X1)4 G e 7 X h 4
16. c 2 — c3 D b4 — e7
17. G g 3 — h2 17— 15
18. e 5 X f 6 g 7 X f6
19. S b 3 — d4! e 6 — e5
20. G d 3 — fó S c 6 X d 4
21. G f 5 X c 8 W a 8 X e 8 s)

22. c 3 X d 4  o— o
23. d 4 X e ó  16X e5  ,s)
24. D d lX d 5 - f ~  D e 7 — 1'7
25. D d 5 X f 7 1f  W  f8 X f7
26. G h2Xe,5  W  f7—15
27. 12— f i  W  1 5 X h 5 10)
28. W a l — b l  G h 4 —e 7 n )
29. K g l  -12 b 7 — b6
30. K f2— f3 W  h 5 — h6
31. W 11— dl W  c8 — c4

• 32. W  d l — d7 K g 8 — f7
33. a 4 — a5 ! b6 — b 5 12)
34. W b l — et W  c 4 — c6
35. G e 5 — d i  W h6 — e6
36. W el — hl h 7 — h6
37. W d 7 — b7 W  e6 — d6
38. G d4—e5 W d 6 —e6
39. K 13— e4 W c 6 — c4- |-
40. K e 4 — 15 W c 4 — c5
41. W M  — d l !  b 5 — b i
42. W d l — d8 W c 5 X - a 5 13)
43. W  d 8 — f8—)— K f7 X f8
44. Iv f 5 X e 6  Czarne poddały się u )

') Porównaj gry 26, 33, 34.
2) W partyi z Leonhardtem zaofia­

rował Niemcowicz pionka, grając 5. G 
d3, a po cd roszując.

3) I ten ruch jest pomyślany z ofiarą 
pionka. Gdyby białe odrazu żajoszowały, 
mogłyby Czarne ruchem S g6 niedopu- 
ścić do wysunięcia Giermka na fi, wzglę­
dnie na g3.

4) Gdyby o—o, toby białe wygrały 
zapomocą znanej kombinacyi GXh7-)-.

5) Niedopuszcza do roszady.
6) Z zamiarem odpowiedzenia na 

SXh-i, 14. Sf di!  z groźbą S b5. Gdyby 
potem 14...  a6, to 16, GXh4, GXh4
16. D gi.

’) S f i  byłoby wielkim błędem 
z powodu 15. c3!

8) Czarne mogły teraz gry wyró­
wnać zapomoca S e6; Białe odzyskują 
pionka (21. GXb7L DXb7 22. I) gi) 
Czarne zaś dochodzą po 2 2 . . .  D d7 23. 
DXh4 do roszady.

») Gdyby 23...  D e6, to 24. g3, G 
gó 25. fi, G h6 26. fó, poczem eó.

I0) Bardzo złe miejsce dla wieży.
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u ) Broni pośrednio pionka b7, gro­
żąc G c5—|—. Nieracowicz gra trudną koń­
cówką doskonale.

12) Po 3 3 . . .  ba nastąpi 34. Wb b7, 
W e6 35. G d-i! z groźbą Sb, a  potem £6.

13) Dostatecznej obrony już niema. 
Po 4 2 . . .  Wc c6 nastąpiłoby 43. W h8 
z groźbą Wb b8.

14) Jeśli suwa Giermek, to 45. W h7.
(Deutsche Szachzeitung).

120 . Francuska.
Podczas pobytu w Krakowie 1908 r. 
grał Marshall między innem i kilka partyi 
z tutejszemi. matadoram i. Oto jedna 

z n ic h :

Dr Mikiewicz Marshall

1. e 2 — e4 e 7 — e6
2. d 2 — d4 d 7 — d5 -
3. G 11— d3 7) c 7 — c,5 ’2)
4. S g l — f3 8) c 5 — c4
5. G d 3 — e2 S b 8 — c6
6. e 4 — e5 f7— 16
7. e 5 X i6  4) S g 8 X f6
8. 0 — 0 G 18— d6
9. b 2 — b3 ! c 4 X b 3

10. a 2 X b 3 o — 0
11. e 2 — c4 S f6— e4
12. G c l — a3 b 7 — b6
13. G e 2 —d3 G c 8 — b7
14. c 4 X d 5  5) e 6 X d 5
15. W f l — e l  6) S e 4 X i 2 !
16. K g l X f 2 D d 8 —-h4—]—
17. K f2— g l W f8 X f3
18. G a 3 X d 6 D h 4 — f2—|—
19. K g l — h l W f 3 X d 3
20. D d l — c l S c 6 X d 4 ? 7)
21. W e l — fl S d 4 X b 3
22. W f 1X  f 2 S b 3 X c l
23. W f2— fl a7— a5 8)
24. W f l X c l d 5 — d4
25. W  a l — a2 W  d 8 — c8
26. W  c l X c 8 + G b 7 X c 8
27. S b l — d2 W d 3 — c3
28. K h l — gl d4— d3
29. K g l  — f2 W c 3 — c2
30. W a 2 X c 2 d 3 X c 2

31. S d2 — b3 G c8 — e6
32. S b3 — c l b 6 —i>5
33. K f2 — e3 b 5 — b4
34. K e3 — d3 b 4 — b3
35. K d3 — c3 a 5 — a4
36. G d6 - a 3 ° ) G e 6 — do
37. g2 — g3 K g 8 - f 7
38. S cl — d3 K f7— f6
39. K c3 — b4 G d 5 — c6
40. S d3 — c5 K f6— 15
41. S co X a 4 G c 6 X a 4
42. K b 4 X a 4 K f5 — g4
43. K a4 X b 3 K g4 - h 3
44. K b 3 X c 2 K h 3 X h 2
45. G a3 — d6 h 7 — h5
46. K c2 — d3 K h 2 — h3

nierozegrana  10)

4) Sunięcie to uważane jest za sła­
bsze niż S b l—c3, albo e4Xd5.

2) Dobre jest także d5X e4, gdyż po 
4. G>(e4, S f6 białe tracą tępo.

3) H. Wolf g ra ł tutaj w turnieju 
wiedeńskim 1907 4. c2—c3, co w ydaje 
się być lepszem, w razie c5—c4 może 
Giermek cofnąć się na  c2. Sunięcie uczy­
nione w partyi ma jeszcze jedną słabą 
stronę. W partyi francuskiej bowiem, je ­
śli m a przyjść do ruchu e4—e5, konie- 
cznem praw ie jest ze względu na  spo­
dziewaną odpowiedź f7—fG podparcie 
pionka przez f'2—f4, co obecnie niemo- 
żebne.

4) Oto skutek braku 12—f4. B iałe 
są zmuszone do tego niekorzystnego bicia.

5) Cały ten m anerw  począwszy od 
ruchu 9. grały białe znakomicie. Osta­
tnia w ym iana m iała na  celu zamknąć 
czarnem u Giermkowi drogę po skośnej, 
b7—h l.

6) Ale to jest stanowczym błędem. 
Jak można tak osłabić pionka f2, gdy 
czarna w ieża stoi na  przeciw na  otw ar­
tej linii, a  skoczek na  e4! ?

’) Marshall, jak zwykle — w jem u 
tylko w łaściwy sposób w spaniałą kom- 
binacyą w ykazał błąd przeciwnika. Tym 
jednak nierozważnym  ruchem traci całą 
tak świetnie zdobytą przewagę. Należało 
grać D f2X d4, z grą wygraną. Obecnie 
zdobyw ają białe musowo figurę.
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s) Konieczne. Groziło W X a7. W ra ­
zie 2 3 .. .  W c8 24. W Xa7, G a7 25. 
W c7 położenie Czarnych byłoby niedo- 
pozazdroszczenia.

9) Niebezpieczne piony, którymi Mars­
hall nader zręcznie m anew row ał prze­
stały być groźnemi. Giermek stojący na 
a3 trzym a je wszystkie 3 na  uwięzi.

10) Mimo obustronnie popełnionych 
błędów partyę tę uważać trzeba za graną 
doskonale obustronnie. A Dr Mikiewicz 
udowodnił w niej. że nie potrzebowałby 
się obawiać żadnego przeciwnika.

121. Czwórka hiszpańska
grana korespondencyjnie między 

miastami.

Ryga Berlin

1. e2 — e4 e7 -e5
2. S g l — f3 S b8 — c6
3. S b l — c3 s g 8 — f6
4. G fl — b5 G f8— b4
5. 0 — 0 o— 0
6. d2 — d3 d 7 — d6
7. G c l - g & G c 8 — g4 Ł)
8. S c3 — d5 S c 6 — d4 !
9. Gb5 — e4 2) Gb 4 — a 5 ! 3)

10. K gl-—h l c 7 — c6 !
11. S (15X16-)- g 7 X l6
12. G g5-—h6 d 6 — d 5!!4)
13. c2 —c3 W f8— e8
14. c 3 X d 4  ! d 5 X c 4
15. d 3 X c 4 5) f6— f5 !
16. e4'X15 e 5 — e4
17. W fl - g l  1 G a 5 — c 7 ! c)
18. D dl — c l  7) G g 4 X !5
19. G h6 —gb f7— f6 8)
20. S f3-—h4 D d 8 X d 4 !
21. s 1.4X15 D d 4 - - e 5
22. s 15-- h 6 + Kg 8 - J 8  9)
23. s h6-—g i  10) D e 5 X g 5
24. D d  X g 5 f 6 X g 5
25. s g4-- 1 6  u ) W e8 — e7
26. w al —e l G c7 — e5!12)
27. s f 6 X e 4 G e 5 X b 2
28. s e 4 X g 5 W a 8 X e 8
29. w e l  X e 7 W e 8 X e 7
30. w gl - d l  13) W e 7 — e 2 14)

31. S g 5 X h 7 + K 18— g8
32. K h 7 — g-5 .5) G b 2 — f6 !
33. h2 — h4 16) G 16X g5
34. h 4 X g 5 W e 2 X l2
35. W d 1 — d7 W f 2 X » 2
36. W d 7 X b 7 W a 2 — a4
37. K h l — 1.2 w a 4 X c 4
38. W b 7 X ^ 7 w c4— c5
39. W a 7 — c7 w c 5 X g 5
40. W c 7 X c 6 nierozegr ana.

J) Tem sunięciem pragną czarne 
uniknąć następstw  niemiłych w ynikają­
cych po dotąd używanych sposobach gry 
(D e7, S e7, G><c3). Czarne zdecydo­
w ały się na  ten — zresztą nie nowy 
ruch, tem bardziej, że Dr Tarrasch wy­
kazał, że prowadzi do równowagi, a po­
lemika jaka  się potem w yw iązała mię­
dzy nim, Dr Krause, Laskerem i Ałapi- 
nem przyczyniła się do w yjaśnienia 
następstw.

2) Ciekawe następstw a wywołuje 
ruch 9. S X f6 + , gf 10. G h6, SX b5 11. 
GXf8, D X f8 12. a4, S d i  13. K h l! , 
K h 8 ! 14. c3, SX13 15. gf, G h3 16. 
W g l, G a5 (po 1 6 ... G c5 17. d i, ed
18. b4 miałyby białe przewagę — gdyż 
niektóre czarne pionki źle stoją) 17. f4! 
G d7 (groziło 18. f5 i G h3 stracony)
18. D h5, c6 19. f5 i białe grożą po 
D h3 i W g3 potężnym atakiem. Czarne 
mogły jednak grać lepiej 10 ... SX f3 
11. gf, G h3 (12. GXf8, DXf8).

3) Mimo przeciwnego zdania Dra 
Tarrascha, jedyny ruch. Po 9 . . .  G b4—c5 
białe dochodzą do znacznej przewagi 
zapomocą doskonałego sunięcia, znale­
zionego przez profesora Bohla w Rydze
10. K g l—hl ! Także i Dr Krause ana­
lizował i poleca ten ruch. Czy po 10. 
D d l —d2 dochodzą białe do przewagi, 
trudno jeszcze osądzić, rzecz niedosta­
tecznie jeszcze zbadana. Interesującą po­
lemikę stoczyli na  ten tem at Dr Tar­
rasch, Dr Krause i Ed. Losker w Wo- 
chenschach (N. 45, 52 ex 912).

Na polecone przez Dra Em. Loskera 
w odpowiedzi na  9. G b5—c4, 9 . . .  D 
d8 —d7 z atakiem na  skrzydle damy, 
podaje Dr Krause nast. w aryant: 10. 
S X f6 -h  gf 11. GXf6. h 6 ! 12. c3, 
S X f3 +  13. gf, G h5 14. K h l,  K h7
15. W g l, W g8 16. \\r g3, W g6 17. 
G h4, poczem białe mogą pociągnięciami



Szachista Polski. Nr. 1.

d3—d i i następnie G c l —f l —h3—f5 
sam a dojść do ataku.

4) W ybornie! Po 13. G><f8, K X f8! 
otrzymałyby czarne niebezpieczny atak 
n. p. 11. G b3, de 15. de, SX f3, a po
16. gf, I)X d1, W X dl 17. G X f3 + ; albo 
I Ł  ed, cd 15. G b3, G c7 16. c3, I) dG! 
i t. d. lub wreszcie 14. c3, SX f3 15. 
gf, G 1)5! 16. G b3, f5! Z silnym ata- 
takiem.

5) Na pozór m ają białe przew agę, 
gdyż po 1 5 ...  ed 16 D X dl, D X d4 (na
1 6 ...  G Xf3 nastąpiłoby 17. gf, DXd4
18. W g l +  i t. d.) 17. SX d4. Czarne 
ani nie mogą brać pionka (1 7 ... W X e4
18. S b3, W e5 19. G 14 i wygrywają) 
ani też grać 1 7 ...  G b6, z powodu 18 
S f5 coby niebyło wygodnem. Jednak 
czarnym stoi do rozporządzenia kontra­
tak, którego odparcie stanowi dla białych 
nielada zadanie.

6) Łatwo zrozumieć, że czarne brać 
skoczka niemogą ani teraz, ani potem.
1 7 ... K b8 niemożebne, bo 18. S f3—e5!

7) Dlaczogo nie na bliższe pole d2 ? 
Odpowiedź zaw ieraja następujące wa- 
ryan ty : 18. D d2, G><f5!

a) 19) S e l, G e6 (błędnieby było
1 9 ... G X h2 z powodu 20. g2—gl) 20. 
G g5, D d6 21. g3, G X c i 22. G fi, a po 
23. G X C7, D X C? białe niczego nie osią­
gnęły.

b) 19. gi, G e6 20. d5, D f6! (je­
dyny dobry ruch) 21. S d i, cd 22. S f5 
(grozi G g7), dc! 23. G g7, e3 i czarne 
osiągają po 2 i. fe, Wa d8! lepszą grę. 
Ruch uczyniony w partyi (D c l) ma na 
celu prowadzenie ataku na podstawie 
pionka c.

8) W razie D d6, 20. c i—c5.
9) Jedyne posunięcie. Na 2 2 . . .  K 

g7 nastąpiłoby 23. G><f6-f, poczem S 
g i.

10) Albo 23. fi, ef 2 i. S gi, ])Xg5
25. D c3, E2!

u ) Tym ruchem pragną białe zdo­
być pionka, co jednak powoduje po­
wstanie różnych słabych punktów w ich 
pozycyi. Pytanie, czy nibyłoby lepiej 
zdwoić wieże na  linii e, lub postawić 
wieżę na d l i grać dalej na  atak. W ka­
żdym razie sprowadziłoby to nader inte­
resującą końcówkę.

12) Posunięcie 26. G c7—b6 byłoby 
wcale dla białych wygodne. 27. WXe4,

W f7 ! 28. W e6, GXf2 29. W fl, W 
d 8 ! 30. g i  i niewolno grać W d8— d2 
z powodu groźby m ata W e8-(- i S h5-(—.

13) Najlepiej. Białe muszą natural­
nie wzmocnić swą pozycyę rucham i S 
f3 i W d2. Możeby było możliwem ru­
chem 30. f3, wprawdzie nie bez ryzyka 
wymienić wieże. N. p. 30. f3, G d i  31. 
W d l, W e2 32. S X h 7 + , K g8 (także 
K e7! b. silne) 33. S g5, W X a2 3 i  S
e6, W a l  35. WX<al. G X a l 36. S d8,
b5 37. SX c6, bc 38. K g l, c3 (możnaby 
także i G c3!) 39. S d i, a5 i0 . K f2,
a i  i l .  S c2, G b2 12. Iv e2, a3 43. S
b l!  I białe oddają Skoczka za 2 pionki, 
zatrzym ują zaś Giermka za 3 pionki.

u ) Czarne miały jeszcze inne spo­
soby a ta k u ! Decyzya więc była nieła­
twa. N. p. a7—a5. Chłopek ten mógł po­
stąpić aż do a3 z groźbą marszu na­
przód chłopka b7.

15) Niebezpieczeństwo się równo­
waży. Czarne m ają słabe skrzydło króla, 
białe zaś damy.

16) Białe mogłyby przedsięwziąć 
jeszcze jedna próbę w ygrania ruchem
33. f2—f i  (W X a2 34. S ei). Nieobe- 
szłoby się to jednak bez ryzyka, z po­
wodu silnych czarnych pionków. Po tern 
posunięciu, uczynionem w partyi, gra przy­
biera charakter nierozegranej.

122. Pionkiem Damy.
z turnieju w H awannie 1913.

Janowski Gapablanca

1. d 2 — d4 S g8 f6
2. S g l - 1 '3 d 7 — d6
3. G c l — g5 S b 8 — d7
4. e 2 — e3 e7 — e5
5. S b l — c3 c7 — c6
6. G f l — d3 G 1'8— e7
7. D d l  — e2 D d 8 — a5
8. o — 0 S d 7 — f8
9. W f l — d l G c 8 — g4

1.0. h 2 — h.3 G g 4 — h5
11. d 4 X e 5 d 6 X e 5
12. S c 3 — e4 S f 6 X e 4
13. G g 5 X e 7 K e 8 X e 7
14. G d 3 X e 4 G b 5 — g6 2)
15. D e 2 — c 4 3) S 18— e6



Szachista Polski.Nr. 1.

16. b2 — b4 D a5 — c7
17. G e4 X g 6 !’7 'Xg6
18. D c4 — e4 4) K e7 —16
19. W dl - d 3 W a8 —d8
20. W al —d l g6 —g5
21. c2 — c4 5) W d 8 X d 3
22. W d l X d 3 w h8-—d8
23. w d 3 X d 8 s e 6 X d 8
24. Ii3 —h4 °) g 5 X h 4
25. D e 4 X h 4 - f K 16 — e6
26. I) h4 — g4+ K e6 —16
27. D g i — g B + K 16 — e6
28. D g '5Xg7 D c7-—d6
29. c4 —c5 D d6-—d5
30. e3 — e4 D d»-- d l  +
31. K gl — h2 17 - 1 6  •
32. D g7 —g 4 + K e6 — e7
33. S f 3 X e 5  7) D d i:X g 4
34. s e 5 X g 4 S d8 — e6. .
35. e4 — e5 16X e5
36. s g 4 X e 5 S e6 — d4
37. g2 —g i K e7 — e6
38. 12 — ii a7-— a5
39. b4 X a 5 K e6 —dó
40. g4 —g5 K d 5 X c 5
41. go—g6 S d4 —f5
42. K h2 — h3 S 15- g7
43. K h3 ~ g i K c5-— d5
44. S e5 — d7 c6 —c5
45. 14-- 1 5 c5-—e4
46. s d7 —b 6 - f K d5 d4
47. s b 6 X c 4 K d 4 X c 4
48. 15-—16 Czarne się poddały.

1) Bardziej zaczepnie było 9. G 
g5Xf'6, G e7X f6 10. S c 3 -e 4 , G l!6—e7
11. d4Xe5, d6X e5 12. S f3 -d 2 . Byłaby 
potem wieża f l  w eszła zapomocą f2—i'4 
w akcyę.

2) Lepiej było odrazu S f-8—e6, by 
módz zająć wieżami linię d. Wtedy mo­
żna było odpowiedzieć na  D e2—c4 su­
nięciem D a5—-c5!

3) Grozi pośrednio pionkowi e5 
(b2—h i)  oraz biciem G d4Xc6!

4) Wymusza następujące posunięcie
Czarnych, które ich pozycyę znacznie
osłabia.

5) Z zam iarem  zyskania zapomocą 
c-ł —c5 punkta oparcia dla wieży na d6.

6) Decydująco. Bronią Czarne pionka 
(Se6), to nastąpi hg-j-, SXg5, D h i.  Co­
raz to bardziej odsłonięty czarny Król 
sprowadza na  się groźny atak.

7) Białe zdobyw ają drugiego pieszka 
zapew niając sobie tem zwycięztwo.

(»der SchachwarU).

123. Hiszpańska.
Z turn. jubileusz. w Wiedniu.

Re t i Spielmann

1. e 2 — e4 e7 — e5
2. S g l — 13 S b 8 — cd
3. G 11— 1)5 a7 — a6
4. G b 5 — a4 S g 8 — 16
5. S b l — c3 G 18— e 7
6. o— o b 7 — b5
7. G a 4 — b3 d 7 — d6
8. a 2 — a4 W a 8 — b8 7)
9. a 4 X b 5 a 6 X b 5

10. d2 — d3 G c 8 — g4 2)
11. G c l — e3 0 — 0 3)
12. S c 3 — d5 K g8 — h8 4)
13. c 2 — c3 5) S 1 6 X d 5 °)
14. G b 3 X d 5 G g 4 — d7 7)
15. W a l  — a6 8) D d 8 — e8
16. d 3 — d4 17 — f5 ®)
17. e 4 X f 5  ' W  18X15
18. D d l — d3 10) W i o — 18
19. G e 3 — g5 u ) S c 6 — d 8 12)
20. G g 5 X e 7 D e 8 X e 7
21. d 4 X e 5 d 6 X e 5
22. W  11— el S d 8 — 17 18)
23. G d 5 — b3 u ) W b 8 — e8
24. G b 3 — c2 e 5 — e 4 15)
25. W  el X e 4 D e 7 X e 4
26. D d 3 X e 4 W e 8 X e 4
27. G c 2 X e 4  10) S 17— d6
28. G e 4 — c6 G d7 X c t>
29. W a 6 X c 6 W  18— 17
30. 1)2— h i  17) Czarne się poddały

po paru jeszcze sunięciach bez zna­
czenia.
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') Białe uzyskują w ten sposób wi­
doczną korzyść otw artej linii wieży. 
Aby temu zapobiedz, grał Spielmann 
w San Sebasiyan 1912 przeciw Drowi 
Tarraschowi G c8—gP, ofiarując pionka 
i choć partyę wygrał, ale tylko przez 
przypadek. Najlepszem zdaje się być
8 . . .  ł>5—bP (Leonhardt-Rubinstein, Karls­
bad 1911).

2) Giermek stał na  c8 dobrze, le­
piej więc było odrazu roszować, co i tak 
jest koniecznością. Tak grał Leonhardt 
przeciw Dr. Tarraschowi w  San Seba­
stian 1912. Tarrasch odpowiedział nie­
potrzebnie h7—h6. Białe chciały obecnie 
ubiedz ten ruch Tarraścha.

3) Leonhardt ocenia w swej anali­
zie hiszpańskiej partyi pozycyę tę jako wy­
rów naną. Jednak niesłusznie. Białe bo­
wiem m ają jasno wytkniętą drogę dal­
szej gry, gdy tymczasem Czarne rychło 
już próżno szukać mogą dobrych sunięć.

4) Czarne próbują przygotować wy­
sunięcie pionka f7. Zresztą pozostawała 
im chyba tylko możność gry S f'6Xd5 
13. G b3Xd5, S c 6 - d 4  l i .  G e3XdP, 
e5X d4 15. h2—h3, G g4X f3 16. DXf3, 
aby pozostawić różnobarw ne giermki. 
Białe jednak opanow ują pozycyę i ry­
chło mogą przejść do bezpośredniego 
ataku, a na  taki wypadek różnobarwne 
giermki są dla atakującego raczej ko­
rzystne, gdyż uniem ożliwiają bronią­
cemu się przeciwstawienie.

5) Staw ia Skoczka c6 w pacie.
6) Bardzo sprytnie. Po 14. ed, n a ­

stąpiłoby e5—eP 15. de, S e5 i dopiero 
f7—15.

1) Mus. D d8—d7 sprowadza po 15. 
G X C6, DXG 16. SX e5 stratę pionka.

s) Gdyby odrazu 15. d3—dP, mo­
głyby Czarne w yrównać szanse, grajac 
ed 16. SX d4, SX S  17. GXS, G e7—f6.

9) Czarne przeprowadziły swój plan 
konsekwentnie. Pow stała pozycya skom­
plikowana. Lepsza pozycya białych daje 
im jednak możność korzystnych kom- 
binacyi.

10) Z groźba ed 19. G d5Xc6, de
20. DXf5.

n ) Znowu grozi zdobycie figury. 
Błędnieby było 19. D eP, bo G f5 20. 
G d5Xc6, G f5 X e l 21. G c6Xe8, G 
ePXf3.

12) Gorzejby było G e7X g5 20. SXG, 
G f5 21. G eP, S e7 22. de, de 23. S 
e6. Białe zdobywają piona i osięgają 
lepszą pozycyę.

13) Pionek bezpośrednio nie do obro­
nienia. Posunięcie to jednak stanowi dlań 
tak, jak  obronę, bo Czarne dochodzą 
po 23. GXf7. DXG 24. W Xe5, G g4 
do ataku, wobec czego zdobycz pionka 
jest bez znaczenia.

u ) Manewr sprowadzający wygraną. 
Gdyby Czarne chciały zapobiedz groźbie 
G b3—c2 za pomocą 2 3 ...  g7—g6, nastą­
piłoby 24. GXf7, DXG 25. W Xe5, z le­
pszą pozycya i pionkiem więcej.

15) Konieczne. Gdyby g6. to 25. W Xg6, 
hg (e5—e4 26. D dP + ) 26. DXg6,' S 
d6 27. W Xe5, D g7 28. D h 5 + , K g8
29. W g5.

16) Białe m ają  pionka więcej i pe­
wność zdobycia drugiego. Teraz mści się, 
system obrony Czarnych, skutkiem któ­
rego pionki na skrzydle damy są słabe.

n ) Po tem sunięciu pewność zwy­
cięstwa Białych już jest niewątpliwą. 
Zdobycie pionka b5 po S dP, f3 i W c5 
nie do uniknienia. Po 30. S dP odrazu, 
odpowiedziałyby Czarne b5—bP.

O bjaśniał dla »Schachwart« Ry­
szard Reti.

124. Hiszpańska.
grana na  I turnieju koresp. Szwajcarskim . 

Ad. Żuk Skarszewski-W . Henneberger
1. e 2 — e4 e7 — e5
2. S g l — f3 S b 8 — c6
3. G f 1— b5 a 7 — a6
4. G b 5 — a4 s g 8 - f 6
5. d 2 — d3 G 18— c5
6. o— o 2) b 7 — b5
7. G a-i— b3 d 7 — d6
8. S b l — c3 3) G c 8 — g4 4)
9. h2— h3 G g 4 — h5

10. G c l — e3 o— o 5)
11. S c3 — d 5 6) S f6— d7 7)
12. g 2 — g4 G h 5 — g6
13. G e 3 — g5 ! D d 8 — c8 8)
14. c 2 — c3 G c 5 — a7 9)
15. S 13— h4 K g8— h 8 10)
16. S h 4 — f5 S d 7 — c5
17. h 3 — h4 n ) 17— f6
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18. G g 5 - -e3 D c8-—d7
19. G b3 —-c2 12) G g6-- 1 7
20. D d l  —-f3 G f7 —g8 t3)

21. K g l - -g2 S c6-—d8
22. W 11 - - h l W 18-—17 U )

23. d3 —-d4 15) s c5-—e6 161
24. g4—- g 5 ? 17) c7 —c6 Ą
25. g5X f6  19) e6X d5
26. e4X d5 s e6-— c7
27. d4X >5 d6Xe&
28. d5 — d6 -°) w 17X1'6!:-1)
29. W a l  —■dl G a7--d4! 22)
30. D 13—.gi G J f 8 -—d5—J—
31. K g 2 ~ ■ h 2  ! ! 23) W 16-—g6
32. G e3—■g5 s e7-- e 6 :24)

33. S 15 — e7 25) G d 5 X h l
34. s e7 X g 6 + h 7  X g6

26)35. G c 2 X g 6 K h 8 - - g  8 :

36. c 3 X d 4 G h l - —b7
37. d 4 X e5 G b 7 - —c8 27)

38. G g6 —15 S d8-—17 28)

39. G g 5  — 16 Czarne poddały się 20)

J) Z zam iarem  grania wprowadzo­
nego w praktykę na  nowo przez Durasa 
zresztą zarzuconego w aryantu (5 . . .  d6
6. c4).

2) Duras poleca tu G c l—e3 jako 
mocniejsze.

3) Ruch w tern stadyum partyi slaby. 
Należało grać c2—c3.

4) Lepiej odrazu S d4.
5) Błąd. Ostatnia była chwila do S 

d4. Gdyby 11. GXS, GXG, stałby się 
punkt b2 bardzo słaby — a to skut­
kiem słabego 8 ruchu. Teraz, po czar­
nej roszadzie w yswobadzają się białe 
natychm iast zapomocą następnego ruchu.

6) I zyskują dla jednego skoczka do­
skonały posterunek. Teraz okazuje się, 
żc i 8 . . .  G g4 było słabe. Przydałby 
się obecnie na  e6.

7) Czarne boją się skrępow ania sko­
czka ruchem  Gf g5, coby spowodowało 
rozerwanie roszady. Zarazem przygoto­
w ują wysunięcie pionka f. Bardziej w du­
chu obrony było jednak zdaje się h6.

8) Wymuszone.
9) Białe są wspaniale rozwinięte, po- 

zycya czarnych staje się zaś z każdym 
następnym ruchem trudniejszą.

10) By módz ewent. odbić pionkiem f.
n ) Białe nie m ają powodu chronić 

Giermka przed wymianą. Wolna linia 
wieży naprzeciw  przyzostałego pionka 
czarnego stanowiłoby praw ie roztrzyga- 
jącą  przewagę.

12) Podpiera piony d3 i e i  i umo­
żliwia ewent. D f3 albo d3—d4.

13) Czarne umocniły bardzo pozycyę 
króla. Cóż, kiedy ich figury nie m ają  
swobody ruchów.

u) Gdyby odrazu c6, to 23. Sd —e7 
z silną groźbą. N. p. S d8—e6 24. h5, Wa 
e8 25 S g6-f- i t. d.

15) Robi miejsce dla Skoczka. Po
23. c6 24. S b4, a5, zginąłby.

10) Lepiejby zdaje się było S c5—a4. 
Pole zaś e6 zostałoby wolne dla dru­
giego skoczna.

11) Przedwcześnie. Trzeba było 
wpierw  grać W a —gl. K f l  i K el. 
Białe nie potrzebują się spieszyć. Czarne 
nie mogą bowiem niczego przedsięwziąść.

ls) Czarne grożą, że po 25. S b4 
odpowiedzą fg 26. hg. g6 27. D h3, 
gX f5 28. ef, SXg& 29. GXg5, W g7 
zdobędą decydującą przewagę. Białe 
więc muszą się zdecydować na grę aw an­
turniczą. Zaofiarowują figurę.

19) Rzadki w ypadek; po 24. ruchach 
nie brakuje jeszcze żadnej figury.

20) Atak białych staje się widocznie 
b. silnym.

21) Grozi G g8—d5!
22) Znakomicie! Tak wygląda, jak  

gdyby białe atak straciły. Czarne rozpo­
rządzają różnemi groźbami. Przede- 
wszystkiem grozi G g8—d4.

23) Czarne m ają  trudny wybór. Po 
G X b l 31 d6X c7 za dużo czarnych fi­
gur zaatakowanych. Także 3 1 . . .  G X e3
32. dc nie zachęcające. Wogóle czarne 
boją się każdej gry, która dopuszcza 
bicie pionkiem na  c7.

21) Gdy obie Damy stoją niebronione 
na jednej i tejsam ej skośnej — prze­
dzielone dwoma skoczkami, osięga zw y­
kle ta strona przew agę, która wpierw  
zdoła skoczka usunąć.

25) Ruch decydujący!
20) Groził bowiem m at w 3 ruchach 

D h5-j— i t. d.
27) Gdyby D c6, to 38. GXd8, SX G  

39. e5—e6 i t d .
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28) Czarne wobec groźby G g5Xd8 
nie mające nic lepszego.

2g) Po 3 9 ... S h6 grałyby białe 40. 
G f5 X e6 + j a dam a nie mogłaby odbić 
bo mat.

125. Skandynawska.
grana w maju br. w klubie krakowskkiii. 

Aleks. Żuk Skarszewski N. N.
1. e2 — e4 d7-—d5
2. e4 X d 5 D d 8 X d 5
3. S b l — c3 D d5-—a5
4. d2 — d4 e7 —e5 J)
5. D dl —h5 2) S b8-—d7 3)
6. G fl — c4 g7-—g6
7. D h5 — e2 G f8-- g ?
8. S g* —f3 4) S g8-—e7
9. G c l —d2 c7-—c6 5)

10. 0-— 0 — 0 0-- o 6)
11. S c3 — e4 D a5-—c7 7)
12. G d2 - b 4 S d7-—b6
13. G c4 —b3 G c8-_ g4
14. G b4-—d6 8) D e7-—d7
15. d4 X e 5 W f8-—e8
16. S e4 —c5 D d7 —c8
17. W h1 —el S e7-—f5
18. h2-—h3 s f 5 X d 6
19. W di;X d 6 G g 4 X f3
20. D e2X fB D c8-—c7
21. e5-—e6 ! K g8-—h8 D)
22. W el- - d l f 7 X e 6
23. s c 5 X e 6 D c7 —e7
24. D f3 — f4 c6 —c5
25. S e6 —g5 c5-—c4 10)
26. G b 3 X c 4 S b 6 X c 4
27. W d6 —d7 D e7-—f8
28. S g5 - f 7 + K h8 —g8
29. D f 4 X c 4 h7-- h 5 u )
30. S F7 —d6—)—Czarne poddałysię

') Ruch ten znany jeszcze z poje­
dynku Andersena z Morphim spotyka się 
obecnie często na turniejach, od czasu,

jak go wznowił Mieses w partyi z Schlech- 
terem w turn. Petersburskim 1909. (patrz 
grę 65).

2) Bardzo interesująca nowość, którą 
i w Wiedniu dużo się zajmowano.

3) Czarne boją się grać S c6 z po­
wodu G. G b5, G d7 7. de, jednak nie­
słusznie, bo po 7 ...  G b4 8. G d2, G XS 
9. GXG, DXG tracą białą figurę. Le­
piej więc było S c6.

4) Jeszcze lepiej było f2 -f4 , Czarne 
muszą grać f7—f6 i osłabić jeszcze bar­
dziej sw ą grę.

5) Czarna piona d4 bić niem ogą, 
boby po S d5 straciły damę. Roszada 
z powodu tej sam ej groźby kosztuję fi­
gurę.

6) I t°raz bić piona d4 nie wolno. 
Nastąpiłoby 11. G g5, poczem Czarne 
niem aja dostatecznej obrony, bo

a) 1 1 ... o - o  12. DXd7. dc 13. 
W X d ł, G Xd7 14. D Xd7 i wygr.

b) 11 . . .  fG 12. Wa el, 1) d8 (D c5 
13. S e4, D b4 14. a3) (S e5 13. W X d4, 
fX gó 14. SXe5, G XS 15. DXG. DXD
16. W X R  z przygniatającą przewagą po­
zycyjną. Gdyby Czarne nie biły Giermka 
w 13. ruchu, n. p. 1 3 ... G f5 lub W 18, 
odpowiedziałyby białe 14. GXf6, GX£6
15. SXe& i t. d. z la  sam ą w ym ianą 
i zyskiem piona.) 13. SX d4, S c5 14. 
SX c6, D c7 15. SXe7.

c) 1 1 .. .  D d8 12. Wa e l, G f8 13. 
SX d4 z rozpaczliwą pozycyą Czarnych.

T) Lepiej było cofnąć Damę na  d8. 
(12. de, SX e5 13. G f-4, D a5, względnie 
13. G c3, D c7).

8) Czarne mogły nie dopuścić do 
tego nader niemiłego posunięcia .tylko 
suw ając w poprzedn. ruchu W f8—d8, 
jednak osłabiały tern bardzo piona f7. 
Groziłoby odrazu GX£7-|-.

9) Jedyne sunięcie. Po każdem innem 
Czarne przegryw ają natychm iast.

10) Niezbędna ofiara pionka.
u ) Żleby było W e7 z powodu W 

d8. Posunięciem h7—h5 robią Czarne 
miejsce dla Króla, bo groziło S h6-)— |-, 
K h8, W f7 stra tą  damy.

MACZUSKI.
Nazwisko to znanem będzie tylko nielicznym szachistom. Na 

firmamencie szachowym świeci obecnie taka plejada gwiazd, iż trudno
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byłoby wymagać, by się współcześni interesowali niższorzędnemi i to 
już zgnsłemi gwiazdami. — Ale że Mac z liski był Polakiem, przeto 
godzi się otrzeć to nazwisko z pyłu zapomnienia i przypomnieć młod­
szej generacyi, że istniał i żył także mistrz o takiem nazwisku.

Podane tutaj daty z jego życia zebranć są ze starych toczników 
szachowych.

Pierwszą wzmiankę 'o nim znajdujemy w r. 1864 (l), kiedy li­
czył lat 26; wzmianka Ma mówi o nim, jako o emigrancie polskim, 
który przebywa w Paryżu. Żył też przeważnie w Paryżu i jedynie w la­
tach 1 8 7 5 — 6 przebywał we Włoszech. —  Gra jego zdradza niepośle­
dnią siłę, mierzył się bowiem z takiemi znakomitościami, jak br. Kolisz, 
Hirszfeld, A. de Riviera i inni. -— Zasłynął po raz pierwszy we wspa­
niałej partyi z Koliszem z r. 1 864 :

126. Szkocki gambit.
Alaczuski I. br. Kolisz.

1. e2— e4 e7— e5 8. G c1 — d2 G b 4 X c 3
2. S g l - i 3 G b 8— c6 9. G d 2 X c 3 S 16 X  e4
3. d2 — d4 e 5 X d 4 10. D d 3—- d i  ! D h i — e7
4. S f 3 X d 4 D d 8 — h4 11. o — o — o D e7— g 5 -
5. S b l — c3 G f8 — b4 12. f2— i'4 ! D g 5 X M H
6. D d t — d3 S g 8— 16 13. G c 3 — d2 D f4 — g4
7. S d 4 X c 6 d 7 X c 6 14. Białe zapowiadają matach w3sun.

Celował szczególniej w grze »ślepej" tzn. bez oglądania szacho­
wnicy. — Jako dowód niezwykłej doskonałości, jaką osiągnął w tym 
rodzaju gry, niechaj posłuży partya grana w Ferrarze w r. 1876 z nie­
jakim p. Mazzolanim. Posunięciach bowiem: (127.) 1. e4, e5 2. d4, ed 3. 
c3, G c5? 4. G c i ,  D 1'6 5. S f3, h6 6. cd, G bfi 7. S c3, S e7 8. 
e5, D g6 9. G d3, 1'5 10. ef, D f6 11. S e4, D 17 12. S e5, De6
13. D h 5 + ,  g6 14. D h4, S 15 15. S ł'6, K 18 16. G f5, G a 5 +  17. 
K II, D 15 zapowiedział Maczuski mata w 11 (!) sunięciach. —  Roz­
wiązanie tej łamigłówki sprawi niejednemu szachiście z szachownicą 
przed sobą dość t ru d u ;  a pomyśleć, że tego mata zapowiada człowiek 
nie widzący figur i pracujący niemi jedynie w myśli.

Krótki czas wydawał (około 1873) w Marsylii gazetę szachową 
pt. »Le Pion«. — W  Marsylii był członkiem »Cercle artistique" i był 
w tem klubie jednym z najsilniejszych graczy.

Po podróży po Włoszech osiada znów w Paryżu i bierze udział 
w Handicap turnieju kawiarni de la Regence, 1877, w którym dzieli 
się 2. i 3. nagrodą z br. Foucaultem (Bezkrowny i Clerc wystąpili z po­
wodu zajęć prywatnych). — Aliści wawrzyny I. zwycięzcy Chamiera 
nie dały mu zasnąć i dlatego wyzywa go zaraz na pojedynek, z któ­
rego wychodzi (marzec 1877) zwycięzcą w stosunku 7 do 4.

W następnych latach mało o nim słyszymy. W  międzyczasie zaj­
mował się —  jak się zdaje — udzielaniem lekcyj gry w szachy.
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W  r. 1895 znajdujemy dopiero notatkę, iż w kawiarni Diollot w Amiens 
grał (11 czerwca) partyę ślepą przeciw kilku konsultującym się i wygrał 
ją w świetnym stylu. — Następnie przedstawił tamtejszemu klubowi 
uczenicę swą, młodą pannę Stellę (nazwisko nie podane), która wpra­
wiła widzów w podziw zdumiewającą znajomością szachownicy, oraz 
próbami pamięci. — I tak ustawiła ona natychmiast 8 (oczywiście 
drewnianych) dani na kilku szachownicach i to tak, iż się nawzajem 
b i ły ; albo zesunęła kilka szachownic i wykonała na tak zyskanem 
polu szachowem ruch skoczkowy (Rósselsprung) i to tak, iż linia tego 
ruchu wyobraziła inicyały F. F. (prezydenta Felixa Faurea) i liczbę 430  
(liczba głosów przy wyborze tegoż prezydenta przezeń uzyskanych) i t. p.

Ostatnią wzmiankę znajdujemy nader krótką — a to . .  . że umarł 
w Nanterre w r. 1898 w wieku lat 61.

(Dr Józef Bctnnel).

KRONIKA.
TURNIEJE KORESPONDENCYJNE.

I. Turniej korespondencyjny do­
biega do końca. Jedna tylko jeszcze 
gra nieskończona między pp. Kle­
mensiewiczem i Janiszewskim. Nie 
wpływa jednak zupełnie na wynik, 
który uwidacznia następująca tabelka.

1. 2. 3. 4. 5. 6. 7. raz
em

1.
2

3.

4
5.

6.

Janiszewski!!. - 0

1

1

1

0

l

0

1

U

0

U 1
Klemensie- 

wicz J. _ 1 3.1 III
Żukskarszew 

ski Aleks. 1
0

1

0
0 T

1

0 0 0 1
Grabowski K. 0 0

1

0

1

1

5>

w y st.

Klub Szacho­
wy w Koso­
wie 1.

PerlmutterBr. 1 1 1 1 u - 1 5 11.
Zajączkowski

Stan. 1 0 l 1 0 0 3

Którakolwiek strona tę nieskończoną 
jeszcze grę wygra — wszystko je­
dno, zawsze p. Klemensiewicz zo­
staje trzecim. Nagroda za najładniej­

szą partyę może być przyznaną do­
piero po ukończeniu ostatniej gry.

P. Grabowski po skończeniu 2 
p. wystąpił, reszta partyi policzoną 
mu więc została za przegrane.
Oto kilka partyi z tego tu rn ie ju :

128. Klemensiewicz - Al. Żuk 
Skarszewski

1. e4, e6 2. d4, do 3. S c3. S f6 
4. G g5, G e7 5. e5, S d7 6. G X e 7 ,  
D X e 7  7. G d3, c5 ? (o— o!) 8. S 
b5 !, D d8 9. S d 6 - f ,  K e7 10. D 
g4, S c 6 ! 11. D g 5 + ,  K f8 12. 
D X d 8 + ,  S X d 8  13. G b5, S c6
14. c3, K e7 15. f4, cd 16. GX.c6, 
bc 17. cd, c5 18. S 13, 16 19. K 
d2, cd 20. W  e l ,  W b8 21. b3, 
W b4 22. W a c l ,  G a6 23. W  c6, 
W b6 24. S X d 4 ,  Je 25. fe, .W  f8
26. W X b 6 .  S X b 6  27. K e3, K d7
28. W e l ,  W  fl,  29j W X f l ,  G X f l
30. g3, G a6 31. h4, S c8 32. 
S X c 8 ,  G X c ^  33. a4, aó 34. K d3, 
h5 35. K c3, K c7 36. b4, ab-jr-
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37. KXb-Ł, K b6 38. a 5 + ,  K a6
39. S e2, G d7 40. K c5, K X a 5  41. 
S i'4 Czarne się poddały.

129. Perlm ufter-  Klemensiewicz
1. d4, d5 2. G i'4, e6 3. e3, S f6
4. S 13, G d6 5. G g3, Sb d7 6. 
c4, G b 4 +  7. S c3, c5 8. G d3, 
cd 9. ed, D ab JO. D c2, dc 11.
G X c 4 ,  S b6 12. S d2, G d7 13.
o — o, S X c 4  14. S X c 4 ,  D a6 15.
S  d2, W c8 16. D b3, G X c 3  17.
be, o— o 18. c4, S h5 19. G h4, 
S  f4 20. Wf e l ,  bb 21. c5, G e6 
22. G g3, G db 23. D b l ,  S X g 2  ?
24 .  W  eb, D c6 25. 13, G X f3  26.
S X f 3 ,  D X f3  27. D d l ,  D b7 28. 
W e2, Wi d8 29. W X g 2 ,  W d5
30. G eb, g6 3 J .  D J3, i'5 32. h4, 
D e7 33. D 14, K !7 34. hb, W g8
35. D b6, K e8 36. lig, W X g 6  37. 
W X g 6 ,  hg 38. D X g 6 + ,  K d7 39. 
D g7, D X g 7  40. G X g 7 ,  K c7 41.
K 12, W d8 42. G e 5 + ,  K c6 43.
W  g l ,  ab 44, K e3, W  d7 4b. W 
g8, W  h7 46. W  c8-f~ Czarne się 
poddały.

130. Grabowski - Zajączkowski
1. f4, ib 2. e4, fe 3. S c3, S f6
4. g4, db 5. g5, S g8 6. d3, G f5
7. G g2, ed 8. cd, e6 9. Sg e2,
G g4 10. D b3, b6 11. K 12, c6
12. d i ,  G d6 13. S g3, S o7 14. 
h3, G fb 15. W e l ,  o— o 16. S 
h5, G g6 17. W X e 6 ,  G X h b  18.

S X d 5  S X d 5  19. G X d 5 ,  K 58 20. 
K g3, DXg'5 i Czarne wygrały.

131. Zajączkowski - Janiszewski
1. f4, fb 2. e4, fe 3. S c3, e6 4. 
d3, ed 5. G X d 3 ,  g6 6. G e3, S f6
7. S [3, d6 8. o — o, S c6 9. W  e l ,  
S g 1 10. S g5, S X e 3  1 1. W X e3, 
e b ?  12. S X h 7  !, G fb 13. G X f5 ,  
gf 14. D h 5 + ,  K d7 15. D X f b + ,  
K e8 16. W  d l ,  D c8 17. D g 6 + ,  
K d7 18. fe, G e7 19. e 6 + ,  K
d8 20. D g7, W e8 21. S db, 1)6
22. Sh f6, G f8 23. D g8 Czarne 
się poddały.

132. Klub w Kosowie - Perlmutter
1. e4, cb 2. S 13, e6 3. d4, db
4. ed, ed 5. S c3, S f6 6. G gb,
cd 7. G X f6 ,  gf 8. D X d 4 ,  G e6 
9. o — o — o, G h6—)— 10. K b l ,  S 
c6 11. D h4. G g7 12. G c l ,  S 
e7 ? ? 13. G X d b ,  G X d b  14. S X d 5 ,  
S X d b  15. D e4—(—, D e7 16. D 
a4-f- Czarne się poddały.

II. turniej korespondencyjny po­
stępuje normalnie naprzód. Dotąd ża­
dna partya nie ukończona. Wskazuje 
to na grę solidną. Jeden z uczestni­
ków p. Perlmutter przerwał grę na 
parę tygodni z powodu egzaminów.

Do III. turnieju są już 2 zgło­
szenia. W  zgłoszeniach prosimy po­
dawać, czy zgłaszający się pragnie 
grać po jednej, czy po 2 partye 
z każdym z przeciwników.

W ielki międzynarodowy turniej, który nie doszedł w b. r. do
skutku, zapowiadają już stanowczo w Havannie na marzec 1914 roku. 
Pięć nagród : 2000, 1400, 800, 600  i 500  Dolarów. Reszta uczestni­
ków ma otrzymać honorarya i zwrot wszelkich kosztów.

Czy to nie za ładnie wygląda —  by nie robiło wrażenia amery­
kańskiego h u m b u g u ?

Oo numeru tego dołączamy dodatek bezpłatny c. d. . .S zk o ły  gry w s za c h y " .
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Trzy oryginały „Szachisty Polskiego".
1 8 7 .BraciaGluzińscy,Lwów 1 8 8 . Dr S. Bund, Lwów 1 8 9 . J. Goldenstein, Tarnopol

M a t  w  4  p o s .  M a t  w  3 p o s .

1 9 0 . A. Battinelli. Palermo
K o n k u r s  „ p ro fa m il ia " .

Sześć dwuchodówek.
191. C. Borgatti, Ferraza 1 9 2 . R. Leopold, Bautzen

„ B r it ish  C h e s s . M a g .“ . „ M a g y a r  S a k k v i la g “ .

1 9 3 . O. Dehler, Lipsk
„ M a g y a r  S a k k v i la g “ .

19 6 . W. Pauly, Bukareszt
„ H a m p s te a d  E x p r e s s “ .

19 4 . Van Dijk de Lier
„ M a g y a r  S a k k v i la g “ .

1 9 5 . M.Maximow, Petersburg
„ T id s k r i f t  fd r  S c h a c k “ .

Trzy trójchodówki. 
19 7 . J. Molier, Kopenhaga

„ F ra n k is c h e s  V o lk s b la t t “ .
1 9 8 . B. Semerad, Praga

„ N a r o d n i  P o l i t ik a " .
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